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R a z e m   ł a t w i e j 

Spotkanie w ramach projektu 

„Mieć wyobraźnię miłosierdzia”

 z siostrą Gizelą – misjonarką w Kamerunie
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     W ramach małopolskiego projektu Mieć wyobraźnię miłosierdzia przygotowującego uczniów gimnazjów i szkół ponadgimnazjalnych do niesienia pomocy potrzebującym, Zespół Szkół w Zielonkach zaprosił na spotkanie z młodzieżą naszej szkoły siostrę Gizelę, pracującą na misji w Kamerunie.
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     Kamerun, to kraj egzotyczny nie tylko pod względem klimatu, fauny i flory, ale także pod względem każdego aspektu życia jego mieszkańców. Bez zrozumienia tutejszych warunków życia trudno zrozumieć jak bardzo potrzebna jest praca misyjna i dlaczego należy ją wspierać.            Kamerun jest biednym państwem przesiąkniętym prywatą i korupcją tych co dostali się do władzy. Dlatego praktycznie nie jest możliwe zapewnienie jakichkolwiek warunków socjalnych chorym, starszym i najmłodszym mieszkańcom tego kraju. 

      Nauka i służba zdrowia są płatne, a ceny są powyżej możliwości przeciętnego, ubogiego Kameruńczyka. Starsze osoby mogą liczyć na siebie samych (rzadko na dorosłe dzieci), gdyż nie mają emerytury. Małe dzieci dla których często nie starcza pożywienia nie mogą nawet pomarzyć o szkole. Nastolatki by "dorobić" (chociażby na czesne w gimnazjum) często muszą uciekać się do kradzieży lub prostytucji. Czasami ci szczęśliwsi znajdują jakąś pracę "petit job" i sprzedają produkty na rynku. Konsekwencją braku wykształcenia jest brak pracy. Brak zasiłków dla bezrobotnych powoduje, że najuboższa ludność często żyje w okropnych warunkach mieszkaniowych, bez bieżącej wody, kanalizacji, elektryczności i porządnego dachu nad głową. 
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      Misjonarze w Kamerunie starają się na wszelkie sposoby ulżyć miejscowej ludności w ich cierpieniu. Pomagają finansowo ubogim rodzinom, ale przede wszystkim dają możliwość nauki dzieciom, by przyszłe pokolenia miały szansę zmienić losy swojego kraju.

       S. Gizela pełna energii, zapału i radości życia przybliżyła uczniom naszej szkoły sytuację panującą w Kamerunie, a przede wszystkim w wiosce w środku dżungli, w której jest misjonarką. Nasi uczniowie mieli niepowtarzalną okazję na chwilę przenieść się wraz z jej opowieścią do kraju, który znają tylko z mapy świata.  Żywo reagowali na opowieść gościa z dalekiego Kamerunu, obsypując ją gradem pytań. 
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  Djouth jest małą wioską we francuskojęzycznej części Kamerunu.  Znajduje się tam misja prowadzona przez Siostry Duszy Chrystusowej z Polski. Siostra Alicja Adamska jest odpowiedzialna za szkoły dla Pigmejów, którzy stanowią najuboższą grupę społeczną w Kamerunie. Szkoły te potrzebują pomocy i wsparcia, by ubogie dzieci pigmejskie mogły zdobyć elementarne wykształcenie.

Przez najbliższy tydzień będzie prowadzona akcja „50 groszy dla dzieci z Kamerunu”

Grzegorz Kowalik
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